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Ruiimii* poranny,
KrrMw, Poniedziałek 25 Kwietnia I914ł tok xvni.

PRFNUMERATA wynosi w Krakowlli 
miesięcznie 2 kor., kwartalnlt 6 kor., 
«  odnoszenie do domu dopłaca sio 

40 bat.

Naprowlncył. (niesięcTTiie 2 kor. 70 h„ 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
it|ęL-feit'tn kwartalnie 10 kor., w 
vństw»^.h kwa>talnie 12 kor. /.muna 

?dresu <p r--

C«aa namcrt. pojadyncsego 10 bał. 
i r t r u t  tc»i*d iIsłkosr*to  * 5s.

ŷcfcbizl ćodzieanie « t e d z .  S -c i  tieasNt z  wróltj[i« a ie a z ic i  i ś w i ą t
W dni poświątec?ne wychodzi dwa razy dziennie: o god?. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę i i&sc aty nadsyłać można franco 
do AamlrLtracyi Mułosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyl przyjmule każdy urząd po 
cztuwy w obrębię monarchii i w pań 
stwie niemieddem. Reklamacye nta- 
opieczętowane nie podlegają opłaci* 
aocztoweł. — Rękopisów reaakrya ni«

A dr Red.: Ul. św. Krzyża L 7. Adres 
taL„Qłoa Narodu" Krauów Tai Nr BK)

OOlOSZl « A (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. 4w Krrftn i Mikołajskie] L. 7. Od miejsca za w ic«* drobnem pismem (petltł aa oierwst.y raz halerzy, aa kaidy następny taz 12 hal., skład tabelaryczny, Hczbowy, od wiersza 30 hzL m  pierw­
szy raz, kazaj następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza ra każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze ogłoszenia itp.) przy;mafe się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowycn, a 1 k. od 100 ega. dla miejscowy en pre- 
anmzratorów. Zsmieiscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w WidMelu Haaserśtrln <S Yo-jle. M. Dukes, H. bchalek, E. Braun. R. Mawr. il. FrjfecM. rr Berlinie P. B. Coe w Bndaoezzeie I. Leooold. w Pwrrżn d* Raczkowski 14 CHA

>'r; -sti. V 'en ■: js C;e, A. Lorettr-

Obchód grunwaldzki
w Krakowie.

W sali Rady miasta odbyło się wczoraj 
przedpołudniem posiedzenie krajowego ko­
mitetu dla urządzenia obchodu grunwaldzkie­
go w Krakowie. Prócz miejscowych człon­
ków komitetu grunwaldzkiego — przybyli 
na obrady reprezentanci 30 miast galicyj­
skich, oraz rad powiatowych, nawet z krań­
ców Galicyi wschodniej, jak  Tarnopola i Sta­
nisławowa. Przebieg obrad komitetu, jak  i 
sam fakt przybycia wielkiej ilości delegatów 
z całego K ra ju , wskazuje, - że społeczeństwo 
polskie w Galicyi żywo odczuwa konieczność 
uroczystfgó obchodzenia rocznicy grunwaldz­
kiej, wbrew głosom rozmaitych ekscelencyj, 
które pragnęłyby z dnia tryumfu i radości 
stwoizyć azień... smutku i żałoby, a zwycię­
stwo grunwaldzkie raczej opłakiwać.

Obrady zagaił prezydent m. Krakowa Dr 
Leo, którego też wybrano przewodniczącym 
zebrania. Stosownie do programu obrad do­
konano następnie wyboru 4 prezydeutów 
komitetu grunwaldzkiego. Wybrani zostali 
pp. Leo, Ciuchciński, Doliński (burmistrz 
Przemyśla) i Skrzyński (prezes krak Rady 
powiatowej). Wiceprezesami komitetu wy­
brani zostali pp Maryewski (burmistrz Pod­
górza), Maiss (burmistrz Bochni), Serc-zyk 
(krak. radca pow.). Fischer (prezes „Soko­
ła), Nimchin (b.ui mistrz Stanisławowa) i Gold 
(radca powiatowy tarnopolski).

Tylko dwóch żydów!! Czy to nie za- 
mało ?

Delegat lwowski p. Ś l i w i ń s k i  posta­
wił następnie wprost pompatyczny wniosek 
o przyjęcie do komitetu posła Daszyńskie­
go, jako przedsTawicięła robotników. Sprze­
ciwili się temu pp. Turski, Tabaczyński i 
X. Myikowicz — podnosząc słusznie iż w 
komitecie grunwaldzkim nie ma przedstawi­
cieli żadnych stronnictw, aai żadnych warstw 
społecznych. W komitecie są Polacy i przed­
stawiciele społeczeństwa.

W dalszym ciągu obrad sekretarz komi­
tetu G r o e l e  przedstawił program uroczy­
stości grunwaldzkich w Krakowie: Dnia 15 
lipca po nabożeństwie w kościele N. Maryi 
Panny ma się odbyć odsłonięcie pomnika 
Jagiełły, otwarcie wystawy zbiorów z epoki 
jagiellońskiej w gmachu To w. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, przedstawienia w obydwu 
teatrach, odczy ty o Grunwaldzie, 16 i 17 lip­
ca ma się odbyć zlot sokoli, 17 lipca po mszy 
polowej na Błoniach, wyruszyć ma pochód 
ulicami: Wolską, Dunajewskiego i Basztową 
na pl. Matejki — pod pomnik Jagiełły — a 
stąd przez ul. Floryańską, Rynek Główny i 
Grodzką na Wawel.

W d/skusyi, jaka się nad sprawą pro­
gramu wywiązała, zabierało głos szereg 
mówców. Radca lwowski p. L i s i e  wic z po 
stawił wniosek, aby w jednym z dni obchodu 
grunwaldzkiego urządzić w Krakowie wiel­
ki wiec — rodzaj Akademii, w czasie któ­
rego mówionoby o obecnem położeniu. Wnio­
sek ten — jak  i wniosek p. Wó j c i k a ,  aby 
w obchodzie brała udział banderya włościań­
ska — przekazano pre'.ydyum do załatwie­
nia.

Kwestyą funduszów, potrzebnyc h na urzą­
dzenie obchodu przedstawił również p. Groele. 
Oświadczył on, iż początkowo sądzono, że 
koszta obchodu wyniosą 80.000 kor. W cza­
sie przygotowań jednak okazało się, iż dojdą 
one prawdopodobnie do 100.U00 kor. Rada 
m. Krakowa daje 60.000 kor. na koszta ob­
chodu. Resztę pokryć muszą rady gminne 
miast i wsi oraz rady powiatowe.

W dyskusyi p. B i e c h o ó s k i  zwrócił się 
przeciw owym głosom, które nawołują do 
wstrzymania się od obchodu i postawił wnio­
sek, by wydać odezwą do społeczeństwa, 
wzywając do składek na koszta obchodu. Na 
tem ukończono obrady.

Czy to możliwe?
Pod powyższym tytułem podaliśmy w nu­

merze sobotnim treść interpelacyi posła Brei 
tera, zarzucającą Drowi Głąbińskiemu, iż za 

-ąpewne bonifikacye przyczynił się do zamia­
nowania przemysłowca Bernarda Wetzlera 
członkiem Izby panów. Z powouu interpelacyi 
p. Breitera ogłasza „Die Zeit“ rozmomą z 
prezesem Głąbińskim, oświadczył on: Twier­
dzenia p. Breitera o mojej rzekomej inter- 
wencyi przy zamianowaniu przemysłowca 
Wetzlera członkiem Izby panów bą t y l k o  
o s z c z e r s t w e m .  Przedewszystkiem przy 
powoływaniu członków Izby panów, nie po­
chodzących z Galicyi, nie mam żadnego gło­
su doradczego. Propozycya powołania Wetz­
lera do Izby panów wyszła od ministerstwa 
wojny za czasów Krieghairmera. Wetzler 
swego czasu oddał się zupełnie bez ntereso- 
wnie do dyspozycyi zarządu wojskowego, np. 
zakładając fabrykę konserw w Trydencie na 
własny koszt.

Co się tyczy powołania pos. Starzyńskie­

go do Rady Narodowej Tow. naftowego 
„Schodnica", które było jednym z warunków 
raofej rzekomej inlerwencyi w sprawie 
Wetzlera, to stwieidzam, że pos. Starzyński 
wszedł na członka Rady Nadzorczej Tow.

Schodnica" w miejsce zmarłego pos. Gnie­
wosza na propozycyę obecnego ministra 
skarbu Bilińskiego. Ja w tej sprawie nie 
miałem nic wspólnego z p. Wetzlerem.

O rzekomej ofiarze p. Wetzlera 20U.0G0 
kor. na pismo „Słowo Polskie" nic mi nie 
wiadomo. Twierdzenie to zda się też być 
bardzo nieprawdopodobnem, ponieważ pismo 
to znajduje się w uporządkowanych stosun 
kacb Lnansowycli. V\ każdym razie nic w 
tym kierunku nie przedsięwziąłem.

(Breitrr Twierdzi, że p. GłąbińsK? żądał 
owych 200 000 Kor. nie dla „Słowa Polskiego", 
ale na założenie dziennika narodowo-demo- 
kiatycznego w Krakowie. T e m u  twierdze­
niu p. Głąbiński nie zaprzeczył. Przyp. Red.).

Następnie przedstawił p. Głąbiński spra­
wą wydzierżawienia wojskowych fabryk lodu 
w Krakowie i Przemyślu, jako przedsiębior­
stwo zawiązane dla dobra ogólnego, a głó­
wnie na korzyść galicyjskich hodowców by­
dła.

Do sprawy rewelacyi p. Breitera powró­
cimy jeszcze.

KRONIKA.
Kraków, dnia 25 kwistnia.

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza przyniosła 
nam wypogodzoną, chociaż — w skutek ostrego 
wiatru — chłodną aurę. Mimo to —  tłumy Kra 
kowian wj ruszyły poza rogatKi s tarego Krakowa 
na obszerne pola dzielnic świożo przyłączonych. 
Największe tłumy pociągnęły ku Błoniom i do 
parku Jordana , gdzie pootwierano mleczarnie. 
T ak io  położony za torem wyśeigowym, przy 
końcu Błoń „cichy kącik" został już otwarty i 
cieszył się wczoraj dużą frekwencyą

W nocy panowała w mieście chłodna pogoda, 
wskaznjąca na bliskość ciepłych, pogodnych dni, 
do których wzdychają wszyscy,

Tłumienie Grunwaldu. Jeden z dzienników 
lwowskich podaje następujący te l e g ra m :

Kraków. (Tfel. pryw.) „Poświęcenie kamienia 
węgielnego pod pomnik. Wład. Jagiełły odbyło 
się wczoraj (w piątek) w i e c z o r  e m (!) na  pla­
cu Matejki w obecności kilku tylko zaproszo­
nych osób. Poświęcenia dokonał X. kanonik Dro- 
hojowski".

Gdyby wiadomość ta  była prawdziwą, byłby 
to nowy dowód tłumienia uroczystości g ru n ­
waldzkiej. Poświęcenie urządzono wieczorem za­
pewne dlatego, ab} publiczność nie dowiedziaia 
się o nim 1

Je s t  to śmieszny zbytek ostrożności i dzi­
waczna obawa demonstracyi, których n ik t  nie 
zamierza...

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po­
siedzenie Wydziału historyczno filozoficznego od­
będzie się dziś w puniedziałek, dnia 25 b. m.
0 gadzinie 5 wieczorem. Porządek dzienny. 1) 
Dr L. K J a n k o w s k i .. „W ojua  Heleny Glińskiej 
z Litwą (1534— 1537)".

2) Prof. M. S k ib iń sk i : „Polityka Francyi i 
Prus a Rosyi i Anglii w stosunku do Polski 
w czasie sejmu grodzieńskiego w r. 1744".

Potem odbędzie się posiedzenie administra­
cyjne.

Sodaiicya św. Piotra Klawera dla misyi
afrykańskich, urządza w patronalną swą uro­
czystość, we wtorek dnia 26 kwietnia, nabo­
żeństwo ku czci Najwiętszej Maryi Panny, Matki 
Dobrej Rady, w kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie. Suma z wystawieniem Najświętszego 
Sakram entu, kazaniem i procesyą o godzinie 
10 toj.

Krakowskie Tow. techniczno wspólnie z Tow. 
lekarskieni zawiadamia, że dalszy ciąg posie­
dzenia w sprawie Wielkiego Krakowa mającego 
się odbyć dnia 26 b. m., odbędzie się w p ią tek  
dnia 29 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Rady miejskiej.

Wycieczki do Krakowa. Zarząd V Koła T. 
S. L. im. A. Asnyka w Krakowie ogłasza, że 
podobnie jak  la t  poprzednich, zajmować się bę­
dzie i w tym roku przyjmowaniem wycieczek 
szkolnych i ludowych, przybywających do K ra ­
kowa. W tym celu utworzył Zarząd wiłonie Ko­
ła k o m i s y ę  w y c i e c z k o w ą ,  której zada­
niem je s t  wyszukiwanie dla wycieczek wy­
kształconych p r z e w o d n i k ó w  (członkowie krnk. 
Koła akademickiego T. S. L ), oraz pożywienia
1 Kwater po cenach możliwie najniższych

KierowniKiem tej komisy je s t  w tegoro­
cznym sezonie 3, przewodniczący krak. Koła 
akadem. T. S. L. p. Jan  O l e k s y .  Wobec wie­
lu zgłoszonych już wycieczek i spodziewanego 
wielkiego ich napływu w tym roku Gruswaldz- 
kim, zorganizowała komisy a osobne b i u r o  w 
l o k a l u  K o ł a  (ul. ćw. Anny L. 2, II p.) gdzie 
w godzinach od 9 - 1 1  rano i 3— 5 popoł. za­
sięgać można informacji w sprawie wycieczek. 
Wizelkie zgłoszenia wycieczek wysyłać należy 
do komisyi wycieczkowej V Koła T. S. L. im. 
A. Asnyka w Krakowie, pod powyższym adre­
sem, z dokładnem podaniem liczby osób i cza­

su przybycia, nbjmniej n a  t y d z i e ń  n a p r z ó d .  
Biuro odpowiada h^zzwłocznie.

Wczorajszy mptch footbailowy rozegrany 
miedzy „Cracovią“ a klubom spontowym „Sla- 
vią“ z Berna, zakończył się zwycięstwem pier­
wszej w stosunku li : 2. Przebieg walki podamy 
w numerze wieczornym

Podziękowanie. Loterya spożywcza na rzecz 
Zakładu “św. Jadwigi, k tó ra  się odbyła w Wiel­
ki Czwartek w ujeżdżalni przy ulicy Zwierzy­
nieckiej, przyniosła ogółem 3478 kor. 56 hal., 
a po potrąceniu kosztów w kwocie 127 kor. 
4 hal., czystego dochodu 3351 kor. 52 hal. Zda­
jąc  sprawę z ta k  pomyślnego wyniku loteryi, 
pragnę podz:ękować wszystkim, którzy uam 
przyszli z pomocą, czy to datkam i pieniężnemi, 
czy fantami, zwłas* -a paniom, które  ta k  uprzej­
mie podjęły się urządzenia stolików. Osobno p - 
dziękowanie należy się Eksc. jenerałowi Steins- 
bergowi za bezpłatne udzielenie ujeżdżalni i pa­
nu dyrektorowi Fischęrowi za zarządzenie roz­
lepienia afiszów w wozach tramwajowych

Za kom itet Zofia hr. Zamoyska.
H paszczy niedźwiedzia. Na pogotowie r a ­

tunkowe zgłosił się wczoraj wieczorem 14-letoi 
uczeń giinnazyalny Tadeusz Posiadłow, k tóry 
o mało nie postri dał ręki, a nawet życia w 
„uścisku" niedźwiedzia w parku  krakowskim. 
Piosiadłow wybrał się do istniejącego w parku 
zwierzyńca, celtm przyglądnięcia się u trzymy­
wanym tam zwierzętom. Widocznie zbliżył się 
zanadto do niedźwiedzia, k tóry  w paszczę ewo 
ją  pochwycił jego rękę i ciągnął ku sobie, do 
klatki. Równocześnie z gimnazyalisią zwiedzał 
zwierzyniec pewien obywatel, k tóry  spostrzegł­
szy co się dzieje — pospieszył krzyczącemu z 
pomocą i rękę —  kosztem ubrania, które  się 
rozdarło — potrafił uwolnić z niedźwiedziej p a ­
szczy. Na ręee s tuden ta  pozostały atoli ślady 
kłów niedźwiedzia w postaci licznych, głębokich 
ran na przedramieniu. Pogotowie Posiadtowa 
opatrzyło.

Osobliwa zeittsfc w Krakowie. W alerya 
Grzesiowiczówna, dwudziestokilkoletnia robotni­
ca fabryczna — zdradzała swego narżeczonego, 
utrzymując stosunki z różnymi młodzieńcami. 
Gdy się o tem narzeczony dowiedział, postano­
wił dokonać na niewiernej zemsty i odebrać jej 
urodę. W tym celu ofiarował je j  wczoraj płyn 
lapisowy — twierdząc, iż je s t  to najlepszy ko­
smetyk, twarz upiększający. Grzesiewiczówna, 
nie domyślając się nawet, że narzeczony wie o 
jej niewierności — płyn ten zużyła i potarła 
nim twarz. Jakież było jej przerażenie, gdy na 
gle poczuła palący ból i gdy zobaczyła w lu­
strze twarz całkiem czarną... Przestraszona, pó­
źną nocą udała się po opiekę do pogotowia 
ratunkowego, k tóre  j ą  opatrzyło.

Nożownicze napady coraz częściej zaczynają 
się powtarzać w Wielkim Krakowie. Z nak  to 
widoczny, że bezpieczeństwo publiczne w na- 
szem mieście pozostawia obecnie, po usunięciu 
szeregu agentów policyjnych do dzielnic śwEżó 
przyłączonych, wiele do życzenia.

KroniKa pogotowia ra tunkowego za dzień 
wczorajszy wylicza napadów takich  kilkanaście. 
Podajemy z nich k ilka I t a k :

Za ro ga tką  warszawską 4 m urarzy napadło 
wczoraj wieczór na Franciszka M anzyczka, ro 
hutnika fabryki cygar i Józefa f iabasa  ślusa­
rza. Napastnicy poranili ich nożami. Habas do­
znał nad co silnego krwotoku tętnicy, k tó ry  za­
stanowić musiało pogotowie ra tunkowe.

btanisław  Michalski, kamieniarz i Kauciar 
ski Jan , ślusarz — obaj z Grzegórzek — na­
padnięci zostali wczoraj w jednym z szynków 
przy ul. Grzegórzeckiej przez jakichś aw antu r­
ników i poranieni po twarzy i głowie nożami.

P io tr  Filimowski, kamieniarz z Krowodrzy, 
poraniony został wczoraj wieczorem nożom po 
tw arzy  przez jakiegoś awanturnika.

Andizej Pstrąg, robotnik kamieniarski z 
Czernej Wsi, porasiony został wczoraj nożem 
przez nieznanego Ki źej sprawcę.

I tak* w dalszym ciągu —  możnaby wyli­
czać napady  nożownicze, zaszłe przez jeden 
tylko dzień. Napady te  są  niewątpliwie smu 
tnym objawem zdziczenia, a  także  dowodem 
braku  należytego nadzoru nad szynkami ży- 
dowskiemi.

Niebezpieczny gwóźdź. Podoficer policyi k r a ­
kowskiej, Wojciech Matejczyk, stąpił podczas 
s raceru  na jednej z ulic m iasta  na ostry 
gwóźdź, k tóry pi zobił mu podeszwę i poranił 
nogę. Fegotowie ratunkowe, po prowizorycznem 
opatrzeniu rany, odwiozło Matejczyka Jo k lin i­
ki chirurgicznej.

Bagnet W robocie. Nocy ubiegłej zgłosiła się 
na Pogotowie ra tunkow e wesoła córka nocy 
Marcela M. z dużą raną  krwawiącą na twarzy. 
Ranę tę  zadał je ;  bagnetem żołnierz 13 pp., 
który  napadł j ą  na plantach, w pobliżu ulicy 
Łaziennej. Poranioną opatrzono na  stacji* Po­
gotowia.

Bójki W szynku Weindlinga. Obrzydliwy szynk 
a raczej lupanar żyda Weindlinga przy ulicy 
Lubicz — je s t  ustawicznie widownią krwawych 
aw antur i bójek. Naprawdę dziwić się należy, iż 
polieya podobne szynki w Krakowie' to leruje i 
nic zamknie ich, chroniąc najniższe warstwy 
-przed rozpijaniem się i traceniem ciężko nieraz 
zapracowanego grosza na korzyść żydowzkiego 
szynk arza,

Nocj ubiegłej przyszło t n do bójki między

34-Ietnim Wojciechem Hołdą z Krowodrzy, & 
kelnerką szynku t. zw. „madamcią" — któ ra  
pijanego Hołdę poraniła bokserem po głowie, 
ta k  dalece, że Hołda szukać musiał pomocy Po­
gotowia ratunkowego.

Poseł »,ramarz o polityce 
poleijów w Anstryf.

(Telegram y „Głosu N arodu" z 22 kw ietnia)

Praga. (T. B.) Kongres czeskiego stron­
nictwa narodowo wolnomyślnogo ukończył 
swe obrady. W i e l k ą  lii o w $ p o l i t y c z n ą  
w y g ł o s i ł  p. K r a m a r z .

Poseł K r a m a r z  omówiwszy działalność 
stronnictwa narodowo wulnomyślnego i sta­
nowisko CzecLów wobec rządu i oświadczył, 
lź n ie  z a p a l a  s i ę  do i d e i  s ł o w i a ń ­
s k i  ej  w Austryi, gdyż jej urzeczywistnienie 
nie wyszłoby Czechom na korzyść. Słowia­
nom należy się za to pełne równouprawnie­
nie.

Następnie poseł Kramarz zajmował Bię 
stanowiskiem Polaków w parlamencie austya 
ckiin i mówił:

„ S t a n o w i s k o  Polaków jest dla c z e ­
s k i e j  delegacyi n a j w a ż n i e j s z y m  p r o ­
b l e m a t e m .  Nie należy do tych, co sobie 
pozwalają potępiać polityczne środki innbgo 
narodu. Każdy robi to, co jest jego zdaniem 
dla jego narodu korzystne. Spodziewaliśmy 
się, że a n t i s ł  o w i ań  s k a p o l i t y k a  P o ­
l a k ó w  stanie się n i e b a w e m  a b s o l u ­
t n i e  n i e  m oż li w ą. Do pewnego stopnia 
p r z e r a c l i o w a l i ś m y  s i ę.  Błąd jednak nie 
leży po naszej stronie. P o l a c y  ż ą d a l i  od 
nas, byśmy r o b i l i  o b s t r u k c j ę  Jeżeli oni 
mają iść z nami, a myśmy n i e t y l k o  ob- 
s t r u k c y i  z a n i e c h a l i  lecz nawet w y ­
k l u c z y l i ś m y  j e j  n i e m o ż l i w o ś ć .  Żą­
dali potem Polacy, byśmy p r z y s t ą p i l i  do 
p r a c y  p o z y t y w n e j :  prawie wszystkie 
stronnictwa czeskib są do tego gutowe pod 
warunkiem, że dla ńarodu czeskiego nie wy­
niknie stąd szkoda.

Polacy mają wielki program w kierunku 
autonomii. Już dawniej powiedziałem, że wo­
bec dzisiejszych trudności finansowych bę 
dziemy myśleli o tein, żeby praca około re­
formy d o t y c z y ł a  n i e t y l k o  n o w y c h  
p o d a t k ó w ,  lecz żeby objęła c a ł y s y s t e m ,  
który jest jwinien d z i s i e j s z e j  n ę a z y ,  
żeby zmieniła nietylko adm inistrację podat 
ków lecz w o g ó l e  c a ł ą  a d m i n i s t r a c y ę  
w duchu a u t o n o m i i  i d e r e ń  t r a l l z a -  
cyi .  To jest w i e l k i  p r o g r a  m, do k t ó ­
r e g o  P o l a c y  m o g ą  i m u s z ą  p r z y s t ą -  
p i ć.

Pozwolicie moi Panowie na słowo niepar­
lamentarne: S z t u c z k i  p. B i l i ń s k i e g o  
ni e  w y s t a r c z ą  n a  d ł u g o .  K o ł o  p o l ­
s k i e  jako jedno z najważniejszych ciał par 
lamentamych n ie  b ę d z i e  mogło takimi 
środkami d ł u g o  w y t y c z a ć  l i n i i  s w o ­
j e j  p o l i t y k i .  Jeżeli P o l a c y  n i e  c h c ą  
s k o m p r o m i t o w a ć  s w e g o  s t a n o w i ­
s k a  i w s ł o w i a ó s k i m ś w i e c i e  w o b e c  
s w o i c h  b r a c i  w P o z n a ń s k i e m  i w 
Ros y i ,  nie będą m o g l i  p r o w a d z i ć  d a ­
l ej  s we j  dotychczasowej p o l i t y k i  i po­
pierać dzisiejszy najbardziej a n t i s ł o w i a ń -  
s k i  s y s t e m .  Nie jest to z mej strony ani 
idealizm ani optymizm, wiem, że to się n ie  
s t a n i e  z d n i a  na  dz i e ń ,  ale jestem prze­
klinany, że P o l a c y  w s w o i m  i n t e r e ­
s i e,  w interesie s w o j e j  p o l i t y c z n e j  
p r z y s z ł o ś c i  im tyiko tu, lecz i poza g ra­
nicami Austryi a głównie ze wzgiędu na hi­
storyczne stanowisko Koła w austryackim 
parlamencie dejdą przecież do i n n y c h  z a ­
s a d  p o l i t y c z n y c h .

Nie pragną, żeby przystąpili do Un i i  
s ł o w i a ń s k i e j ,  lecz żeby ściśle przestrze­
gali tej zasady, do której się zresztą sami 
przyznają, to jest : że w A u s t r y i  m o ż n a  
r z ą d z i ć  t y l k o  z ł u d a m i ,  lecz n i e p r  7. e- 
c i w l u d o m.  (Oklaski). Więcej od nich nie 
chcemy, dlatego wierzę, że obecna polityczna 
sytuacyi nie będzie wiecznie trwała, lecz po 
prawi się i spodziewamy się. że wtedy wśród 
lepszych warunków będziemy kontynuowali 
tę politykę, której zaniechaliśmy. Do tego 
jednak potrzeba, żeby wśród nas na miejsce 
dzisiejszego chaosu zapanowała z g o d a  na 
p o d s t a w i e  k a r n o ś c i  i z a s a d y  wi ę ­
k s z o ś c i .  (Brawa).

Walka przedwyborcza
na Węgrzech.

Btifaptszl (T. B.) Wczoraj odbyła narodo­
wa partya pracy kilka zgromadzeń przedwy­
borczych w stolicy i na prowincyi. W IX. 
okręgu btolicy przemawiał minister sprawie 
dliwości Sekely i oświadczył, że p r z e d ł o ­
ż e n i e  r z ą d u  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  jest owiane d e m o k r a t y c z n y m  
duchem, i nie naraża h i s t o r y c z n y c h  trą­
d y  t  y i W ę g i  «r. W S z a  t a t a r  hr. Stefan

T i s z a  przemawiał przeciw partyi J u s t h a  
a specyalnie przeciw ostatnim mowom Ju ­
stha i oświadczył, że celem udaremnienia 
pogróżek obstrukcyjnych potrzebne J e s t  
o b o s t r z e n i e  r e g u l a m i n u .  W l e m e -  
s z w a r z e  przyszło z powodu mowy b. wi­
ceprezydenta Izby N a v a y a  do wielkich de­
monstracyi ze strony s o c y a l i s t ó w ,  któ­
rzy zapowiedzieli, że nie p o z w o l ą  N a r # -  
y o w i p r z  e m a w i a ć ,  jeżeli się nie o ś w i ad- 
c z y  za powszechnem prawem wyboiCzem.

Walti W Albanii.
Saloniki. (T. B.j Aruauci napadli Wczoraj 

na pocztę kursującą między Prizreatem a 
Werissowicami. Wywiązała się bitwa między 
ars, autami a żołnierzami pilwijącyml ^poczty. 
Po obu stronach były straty. W koAcu Ar- 
nauci cofnęli się na pobliskie w zgćrła W 
Prizrencie p a n u j e  z t o g o  p o w o d u  pa ­
n i k a

Konstantynopol. (T. B.) Według ostatnich" 
wiadomości około Stimlje w  sandtadcu Pri- 
stina na drodze z Werisaowićy do Priarentu 
trwa od soboty rana walka między 10.000 
Albańczyków a 8 batalionami żołnierzy — 
Szczegółów jednak brak.

Iskib. (Tel wł.) Położenie w Albanii jest 
bardzo groźne. Albańczycy stacsąją krwawe 
walki z wojsKiem. Rząd turocki wysłał de 
Albanii nowe posiłki.

Zatrarztttia w (kistek.
Londyn. (Tel. wl) O zaburzeniach w Chang- 

Sha w Chinach telegrafują tu:
Położenie Jest b a r d z o  k r y t y c z n e ,  

zwłaszcza dla kobiet i dzieci. W okolicy  
Ohang-Sha eoalono kilka wsi. Porosleplaito 
plakaty z pogróżkami, że wtzyscy cadu? 
ziemcy będą wymordowani. Dom y i mienie 
t n l s y o n a r z y  e u r o p e l s k i o h  a p a i o n o  
lub o b r a b o w a n o .  Kanonierkl, znajdujące 
się na rzece, w y m i e r z y ł y  swoje a r m a t y  
na Shang-Sba, 3U00 żołnierzy angielskich za­
jęły stanowiska strategiczne w  stolicy pro­
wincyi, aby natychmiast uderzyć na ludność, 
gdyby napadnięto na europejczyków. Podpa­
lono szkołę techniczną, a 30  jej studentów 
spalono żywcem. Kiedy kanon, er ki angielskie 
wypłynęły na rzekę i zbliżyły się do Chang- 
Sba, motłoch chiński wylał do rzuki kilkana­
ście to.t nafty i podpalił ją, aby epływająo 
zniszczyła statki wojenne.

elegramy
.Narodu* ■ doł» 25 kirietalft.)J

50-lelnl jubileusz Filharmonii wiedeń­
skie].

Wiedeń. (T. B.) Tutejsi Filharmonicy roz­
poczęli weeerej jubileusz 50-lecni założenia 
Filharmonii koncertem uroczystym, na któ­
rym był obecnym i c e s a r z .

Podrńi tureckiego następcy tronn.
Konstantynopol. (T. B.) Tureckie dzienniki 

oznaczają wiadomości o planie podróży na­
stępcy tronu po Europie jako p r z e d w c z e ­
sne.

Awantury anarchistyczne.
Paryi. (T. B,) Onegdajszej nocy wywołali 

tu anarchiści podczas zgromadzenia wybor­
czego na Montmartre panikę, strzelając z re­
wolwerów. K a n d y d a t  R o u a n e t  otrzymał 
k i l k a  r an .  Potem w t a r g n ę l i  aaar«Mści 
do r e d a k c y i  s o c y a l i s t y c z p e g o  dzien­
nika „Humanite" o b i l i  s ł u ż ą c e g o ,  prze­
cięli druty telefoniczne i z r z ą d z i l i  jeszcze 
i n n e  s z k o d y .
Trnp przy walce wyborczej we Francyi.

Cognac. (T. B.) Burmistrz pewnej miejsco­
wości w okręgu Cognac, który funeyonował 
Jaku  przewodniczący komisyi wyborczej, zo­
stał przez jednego z wyborców zastrzelony z 
rewolweru.

Trynml 1 przygoda Lathama.
Nicea. (T. B.) W wyścigach awiatycznych 

na przestizeni 24 km z Nicei do Antibes 
zdobył Latbam pie«*wszą nagrodę, przebywa­
jąc tę przestrzeń w 20 minutarh i 16 se k u n ­
dach. 3 § 9

Latham odbył tę drogę fotem  j4«z raz 
z powrotem, a gdy trzeci raz próbował to 
uczynić, z powodu wady motoru w p a d ł  w 
m o r z e  naprzeciw Antibes. W y ł o w i o n o  
go jednak i przewieziono nieuszkodzonego 
na ląd.

Choroba sułtana.
Konstantynopol. (T. B.) Według ostatniege 

biulelynu sułtan Jest chorj tyłko na odrę. 
Temperatura 39*, puls 10U.

i i ■*._  j . _ iii w—r 1
Wydawca i odpowiedz einy redakter 
H a r y a u  D ą b r o w s k i .



St* '2 *HRDnn z dnia 24 kwietnia i910 Nr. 1#9

i
i

POSTĘP
chrześcijańsko-socyalne 
E pismo tygodniowe 0

WYCHODZI W  KRAKO­
WIE JUŻ ROK SZÓSTY

PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 
półrocznie 2 kor. kwartalnie 1 kor.

Adres: R E D A K C Y A  I A D M I N I S T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U " ,  UL. ŚW.  KRZYŻA L. 7.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. To­
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty.
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Pojedyncze numera „Głosu Narodu"
nabywać można w następujących handlach w Krakowie:

W Rynku głównym:
Trafika główna,
Mańkowska Sukiennice,
St. Ka liński Sukiennice , 
ul. Floryańsk e j: 

Markowicz I. 22.
Księgarnia Polska I. 35.
ul. ów. Jana:

Księgarnia Piwarski i Sp. 
ul, Szewskiej:

Czapliński i Sp. 1. 2, 
Kretschmer 1. 23.
ul. W iślncj:
Hupczyc 1. 1,
Szarko w a  1. 11. 
ul. Sławkowskiej: 

S k o m sk a  1. 24. 
ul, Siennej:

Dębkowski (obok Gimnazyum 
św Jacka
u1. Dominikańskiej:

SchreiDer (obok Jatek), 
ul. Krowoderskiej

Sobiera jsk i  17. 
uł. Kanoniczej:

W ild  1. 11.

>!

W  u l .  D ługiej ;
Bękner 1 4.

„ ul. Zw erzynieoki^j : 
Nikiel 1. 29.

„ ul. Ko ernika:
Smolik 1. 2.

„ ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej 

na Dworcu kolejowym;
Księgarnia A. Salomonowej, 

w ul. Karmelick e j : 
Hildowa 1 15,

„ ul. Brackiej:
Funk 1. 6,
Gumplowicz 1. 6 

na Pla* u M atejki: 
Aleksandrowicz 1 1 

„ ul. Szlak:
T rzc iń sk a  M arya  1. 6.

„ Podgórzu:
Księgarnia L. Poturalskiego. 
Lichtig, gł. Trafika.

Tri Dwa Dwa

Motocykle
jeden  z bocznym wózkiem 
L aurin - E le m e n t, o sile 
5 H. P., w zupełnie dobrym  
stan ie , oraz d rug i lżejszy 
2 H. P. — z a  p rz y s tę p n ą  
- c e n ę  d o  s p rz e d a n ia . -

Wiadomość u inź. Rettingera Galie. 
Auto-Gurage Kraków Smoleńsk 29.

Wyszło z d ruku :

Umarli żyją!
,Śmierć ciała nie jest śmiercią 

duszy, czyli umarli żyją".
T re ść : Siły duszy ludzkiej na  jaw ie  i we 
śnie. Jasnow idzenie. Na gran icy  życia i śmierci. 
N ajw iększe m ęczarnie zam ieniają  się w roz­
kosz. Śmierć je s t  najw yższym  zachw ytem  
i sądem . Śm ierć je s t  oddzieleniem  od ciała 
p ierw iastko  duchow ego z w arstw am i m ag n e­
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lom broso ? i t. d. 
Cena Ji£ 1  SIO, z p rzesy łką  K .  1 * 4 0 , za 
zaliczką K . 1 'sO. Do nabycia  w Admini­
s tra c ji  „Głosu N arodu", ul. św. Krzyża 1. 7

W yszło z d ruku :

„Tajemnice powodzenia 
w życiu**

przez Dr. M. H arw eya.
T reść: W tow arzystw ie. W stosunkc.cn 

z ludźmi N am iętności. Panow anie nad  sobą. 
P o tęg a  woli i skupienie umysłu. Środek n-. 
znużenie. J a k  pozbyć się obaw  i tro sk ?  J a k  
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czem po lega  szczęścia? i t. d.

Cena 1 kor. 50 hal.-, z p rzesy łką pocztow ą 
1 kor. 70 bal. za zaliczką 2 kor. ló  hal. Dc 
nabycia w A dm inistracyi „Głosu N arodu", 
ul. św. Krzyża 7.

Wyszło z druku Prof. Dr. M.Perty p. t.:
„Dowody istnienia świata du­
chowego, do którego wstę­

pujemy po śmierci".
T reść; Św iat zm artw ychw stający. Widzenie 
i słyszenie m inionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
w ietrzue. H istoryczne zdarzenia. W ojska w 
pow ietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnow i­
dzenie, przeczucie i t,. d. M agia w Indyaob 
W schodnich. Pozyw anie przed Sąd boży 
Z em sta zam ordow anych. M uzykalne objawy 
św iata  duchow ego. Rozkosze um ierania 
U m arli ukazu ją  się. N iew idzialna siła w ypę­
dza posła i ad w o k a ta  z dom u rodzinnego 
P iata pani. Cesarz N apo leon  I. i b iała pani 
Gdzie je s t  św iat duchowy? Dusza, śm ierć i 
przem ienienie św iata. Cena 2 kor,, z przos. 
poczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
bal. Do nabycia w A dm inistracyi „Głosu 

N arodu", K raków , ul. św. Krzyża 7

Pieniądze szybko
A zarobi każdy, przez sprzedaż po- 

trzebnego w każdym  dom u pro- 
B  duktu . Z astępstw o  to , jako  do- 
SB  datkow e zajęcie bez s tra ty  cza­

su, może o trzym ać każdy in te ­
ligentny robo tn ik , czy też inny, 
posiadający  w iększe znajom ości.
K to chce sobie łatw o i bez k a ­
p ita łu  zarobić dodatkow o, niech 
skorzysta  z tej okazyi i nadeśle  
swój ad res z podaniem  d o k ła ­
dnych o sobie szczegółów do :

Skrzynka pocztowa 19. 
ŹIŻKOV U PRAGI.

“ 468-5 %

i apłatnie
w ysy łam  k a ż d e m u  
mój w iolki polski, bo ­
g a to  ira s tr . katolog 
głów ny z przeszło 
301 0 ryciu , doskona­
łych i tan ich  in s tr . 
m uzycznych w szel­
kiego rodzaju. C. 1 k. 

dostaw ca D woru

H m s  n i m i
wysyłka li.otr mc,.ło» 

muzyoznych.
Briix nr, 1202 

Czechy.) Skrzypce szkoine bez sm yczka j i i  
po kor. 4'80 ;V;*>0, 6. - D . tego smyczek
S irzypeow y ko - .80.  , i.b(> C y try ,
flety , k la ry u e ly , H arm on ie  i-.ii. na składzie 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona luo zwrot 

pionfędzy. 9

Berlitz School
ulica Floryańska Nr. 25. 

Nauka wszystkich obcych 
języków,

przez nauczycieli odnośnych narodo­
wości z akademickiem wykształce­

niem.
Lekcye osobne i zbiorowe od 8 raro 

do 10 wieczór.
)Totr>Tf>roTf>yntnKnTf,YQYń’fr»TtJiu

i w  1

DERKI na KONIE!
• iUf fabryk koców mam zlt.

cenie sprzedać za  p>-

Pozostaiy  zapas zjecin.

v . . łow ę ceny. Polecam
przeto  grube, trw am

ciepłe n ieprzem akalne derki na  konie wh - ’ 
siste, dające się też użyć jak o  koce do span ia  
a przy tem  bajecznie tanio. G atun. A szare z 
kol. szlakam i 2 m. dł.. V j2 szer., K 4 —; B 
brom ow e fiakierskie z ozer. i czaruem i szla­
kam i, K. 5 80; C w ełniane derki dw orskie, 
podw ójne żółte i szare  ze szlakam i K. 8-— 
D powozowa czysto w ełniane w k ra ty  pe 

K. 8, 'J, 10.— W ysyła za zaliczką

A W e i s s b e r g ,  Wiedeń II.
Unt. Donaustr. 23/V. 

■ B g a H M U B f f if is m n M B

Drukarnia „Głosu Narodu
u) Ktakou»ie< sal. św . K rzy ża  I. 7,

Własność Spółki komandytowej

11

| t = e o i właścicieli „Głosu Narodu”.
TELEFON Nr. 190.

ł*
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Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów,
wyHonujc wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jaKo-o: aase- 
pisną, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia i t. p.

starannie, szybko i po cenach noźliwie niskich.
■składam Spółki komandytowe] właścicieli „Głosu Narodu- . Drukarnia „Głosu Narodu- (pod zarządem J. R, Dobrzańskiego) w Krakowie, ul. św. Krzyza 1. 7.


